
Generał Jaruzelski po 
latach przepraszał za re-
presje, ale podczas ogła-
szania stanu wojennego 
był w składzie ścisłe-
go kierownictwa Biura 
Politycznego. Był także 
szefem Głównego Zarządu 
Politycznego WP, wice-
ministrem obrony na-
rodowej, szefem Sztabu 
Generalnego, potem mi-
nistrem i członkiem KC.

W czasach rozbucha-
nej Solidarności i entuzja-
zmu hurtem zapisujących 
się do niej Polaków w KC 
PZPR coraz bardziej oba-
wiano się inwazji wojsk 
radzieckich. Najwięcej 
wiedział o nich  – a tak-
że o mentalności sowie-
ckich władz –  Jaruzelski 
– komunista i patriota, od 
wczesnej młodości ma-
jący styczność z „brat-
nim narodem”.

Wszyscy dzierżący wła-
dzę zgadzali się, że do in-
terwencji Rosjan nie moż-
na dopuścić. Generał, który po Kani 
przejął przewodnictwo partii, stał się 
mózgiem nadchodzących wypadków. 
Stan wojenny został ogłoszony pod na-
ciskiem ZSRR. Jaruzelski po interno-
waniu Gierka został w znowu zniewo-
lonej Polsce człowiekiem numer 1, ale 

także „Spawaczem” i „Ślepowronem”, 
jak ochrzciła go opozycja.

Zmarł ponad siedem lat temu. 
W jego pogrzebie uczestniczył Adam 
Michnik, więzień polityczny, w cza-
sie stanu wojennego internowany 
i oskarżony o próbę obalenia ustroju.

W młodości harcerz i gorliwy katolik, 
więzień NKWD, do Wojska Polskiego 
trafił przymusowo – prosto z Syberii, 
gdzie jako zesłaniec ścinał w tajdze 
drzewa. Po latach kariery w wojsku 
Polski Ludowej został członkiem KC 
PZPR, a wkrótce jedną z najbardziej 
znienawidzonych osób w kraju.

Pojawił się na ekranach tele-
wizorów 13 grudnia, ogłaszając 
stan wojenny. Polacy wkrótce 
się przekonali, że za sprzeciw wo-
bec władz płaci się wysoką cenę. 
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Wielkie ucieczki

Twarz stanu wojennego

Oporniki i orzełki
Symbol braterstwa

Mimo perfekcyjnie zaplanowanych akcji 
służby bezpieczeństwa, polegających na 
zgarnianiu i wywożeniu przywódców 
Solidarności do „internatów” (obozów 
internowania), niektórym ważnym dzia-
łaczom udało się uniknąć zatrzymania.

Zbigniew Bujak, przewodniczą-
cy Regionu Mazowsze, nie tylko 
nie dał się złapać 13 grudnia, lecz 
także z powodzeniem ukrywał się 
przez pięć lat. Władysław Frasyniuk, 

szef Dolnośląskiej Solidarności, po 
pierwszych ostrzeżeniach, że „coś się 
święci” postanowił opuścić obrady 
Komisji Krajowej w Gdańsku i wraz 
z innymi działaczami z Dolnego 
Śląska wrócić na swój teren, gdzie 
kryjówki i kontakty pozwolą unik-
nąć internowania. Wracali do 
Wrocławia przez Poznań, bez bile-
tów – z obawy przed rozpoznaniem 
przy kasie. Konduktorowi z pocią-
gu do Wrocławia wystarczył rzut 
oka, żeby zorientować się w sytuacji. 
Kiedy, przeklinając, zamknął za sobą 
drzwi przedziału, nikt nie wiedział, 
czego się spodziewać. Pociąg pędził, 
pasażerowie czekali, co będzie. Na 
szczęście załoga stała po właściwej 
stronie. Konduktor wrócił po godzi-
nie, aby ostrzec Frasyniuka i jego 
kolegów przed planowanym aresz-
towaniem na stacji we Wrocławiu. 
Radził, aby wysiedli wcześniej. Ci po-

stawili jednak na opuszczenie skła-
du w znanej sobie okolicy. Uciekli, 
wyskakując w biegu z celowo zwal-
niającego pociągu tuż przed stacją 
Wrocław Główny. Maszynista przez 
okno pokazał im znak „V”.

Generał Wojciech Jaruzelski

Planowanie 
stanu 
wojennego
Analiza kosztów interwencji radzie-
ckiej sporządzona przez ministra Sta-
nisława Cioska mówiła o 500 tys. ofiar 
i ponad 10-letniej okupacji. Dlatego 
rządzący zdecydowali się na załatwie-
nie sprawy bez pomocy z zewnątrz. 
Nocą z 8 na 9 grudnia Wojciech Jaru-
zelski poinformował o szczegółach 
planowanych działań naczelnego 
dowódcę wojsk Układu Warszaw-
skiego. Potem odbyło się posiedze-
nie Rady Wojskowej MON. Decyzja 
o wprowadzeniu stanu wojennego 
zapadła rankiem 11 grudnia.

Polskie władze pod okiem 
Moskwy dopracowywały szcze-
góły. Przygotowywano akty praw-
ne. Wydrukowano w ZSRR 100 tys. 
egzemplarzy „Obwieszczenia 
o wprowadzeniu stanu wojen-
nego”. Liczące ponad 5 tys. na-
zwisk listy osób przeznaczonych 
do internowania, sukcesywnie 
uzupełniane, zaczęto sporzą-

dzać już na początku 1981 r. Na 
sygnał czekały pododdziały spe-
cjalne (rozpoznawcze), jednostki 
awangardowe (do akcji bezpośred-
nich), pododdziały fizylierów (do 
wsparcia czołgów), bataliony pre-
wencyjne i manewrowe. Działali 
tajniacy. Na dzień ogłoszenia sta-
nu wojennego wybrano niedzielę, 
13 grudnia. Lecha Wałęsę inter-
nowano już nocą z 12 na 13 grud-
nia. On zaczął czas Solidarności, 
skacząc przez płot stoczni, więc 
teraz zaczęli od niego.

CIA, której donosił Ryszard 
Kukliński, wiedziała, że zostanie 
przeprowadzona „polska operacja 
bez udziału wojsk sojuszniczych”, 
ale Solidarności nie ostrzegła.

Symbolami oporu społecznego 
stały się małe oporniki noszo-
ne w klapach marynarek, wpię-
te w swetry, koszule i bluzki. Był 
to najpowszechniejszy sposób 
komunikowania, po której jest 
się stronie. W wielu liceach tyl-
ko nieliczni uczniowie nie nosi-
li oporników, a tam, gdzie trze-
ba było nosić tarcze, przypinano 
je już nie agrafkami, tylko właś-
nie opornikami. Przyjęło się, że 
oporniki były niemym symbo-
lem braterstwa i nie rozmawia-

ło się z ludźmi, którzy np. przy-
siadali się w pociągu na zasadzie 
ja mam opornik, ty masz opor-
nik, pogadajmy. Prawie na pew-
no byli to tajniacy. W 1982 r. za-
miast oporników zaczęto nosić 
przykręcane do ubrania orzełki 
w koronie, produkowane całkiem 
legalnie jako przedmioty kolek-
cjonerskie. Potem nastała moda 
na wisiorki przedstawiające orła 
w koronie na krzyżu. Wtedy było 
ich zatrzęsienie, dziś trudno je 
kupić na aukcjach.

Zbigniew Bujak

Proces działaczy NSZZ Solidarność 
Adama Michnika, Władysława 
Frasyniuka, Bogdana Lisa 
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Poles soon became convin-
ced that opposition to the 
authorities had to pay a high 
price. Years later, General 
Jaruzelski apologized for 
the repressions, but when 
martial law was declared, 
he was in the top manage-
ment of the Politburo. He 
was also the head of the 
Main Political Board of the 
Polish Army, deputy mini-
ster of national defense, chief 
of the General Staff, then mi-
nister, and member of the 
Central Committee.

In times of unbridled 
Solidarity and enthusiasm, 
Poles who enrolled in it in 
the Central Committee of 
the Polish United Workers’ 
Party were more and more 
afraid of the invasion of 
Soviet troops. Jaruzelski, 
a communist and patriot, 
who had contact with the 
„brotherly nation” from an 
early age, knew the most 
about them - as well as about the men-
tality of the Soviet authorities.

All those in power agreed that the 
Russians could not be allowed to interve-
ne. The general who took over the lea-
dership of the party after Kania beca-
me the mastermind behind the events 
to come. Martial law was declared un-
der pressure from the USSR. After the 

internment of Gierek, Jaruzelski be-
came the number 1 man in enslaved 
Poland, but also a „Welder” and a „Night 
Heron”, as the opposition baptized him.

He died over seven years ago. His fu-
neral was attended by Adam Michnik, 
a political prisoner, interned during 
martial law and accused of trying to 
overthrow the political system.

In his youth, a scout and zealous Catho-
lic, prisoner of the NKVD, he was for-
ced to join the Polish Army - straight 
from Siberia, where as an exile he cut 
trees in the taiga. After years of career 
in the Polish People’s Army, he became 
a member of the Central Committee 
of the Polish United Workers’ Party, 

and soon one of the most hated peo-
ple in the country.

He appeared on TV screens on 
December 13, declaring martial law. 
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Great escapes

The face of martial law

Resistors and eagles
Symbol of brotherhood
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Despite perfectly planned actions by the 
security service to rally and transport 
the leaders of Solidarity to the intern-
ment camps, some important activists 
managed to avoid detention.

Zbigniew Bujak, president of the 
Mazovia Region, not only did not 
get caught on December 13, but 
also successfully hid for five years. 
Władysław Frasyniuk, head of Lower 
Silesian Solidarity, after the first 

warnings that „something is hap-
pening”, decided to leave the delibe-
rations of the National Commission 
in Gdańsk and, together with other 
activists from Lower Silesia, return 
to his territory, where hiding pla-
ces and contacts would help avo-
id internment. They returned to 
Wrocław via Poznań, without ti-
ckets - for fear of being recognized 
at the box office. The conductor from 
the train to Wrocław had a chance 
to see what was happening. When 
cursing, he closed the compartment 
door behind him. No one knew what 
to expect. The train sped on, passen-
gers waited to see what would hap-
pen. Fortunately, the crew was on 
the right side. The conductor retur-
ned an hour later to warn Frasyniuk 
and his colleagues against the plan-
ned arrest at the station in Wrocław. 
He advised them to get out earlier. 

However, they decided to go to a wa-
rehouse in the area they knew. They 
escaped by jumping out of a delibe-
rately slowing down train just in 
front of the Wrocław Główny sta-
tion. The driver showed them the 
„V” sign through the window.

In his youth, ascout and zealous Catho-
The face of martial law General Wojciech Jaruzelski

Planning of 
martial law
The analysis of the costs of the 
Soviet intervention prepared by 
Minister Stanisław Ciosek men-
tioned 500,000 victims and over 
10 years of occupation. That is why 
the rulers decided to settle the mat-
ter without outside help. On the 
night of December 8-9, Wojciech 
Jaruzelski communicated the deta-
ils of the planned activities of the 
Supreme Commander of the War-
saw Pact troops. Then a meeting 
of the Military Council of the Mini-
stry of National Defense took pla-
ce. The decision to introduce mar-
tial law was made on the morning 
of December 11.

The Polish authorities, under 
the watchful eye of Moscow, wor-
ked out the details. Legal acts were 
prepared. 100 thousand copies of 
the „Notice on the introduction 
of martial law” were printed in 
the USSR. Over 5 thousand names 
were on a list of persons intended 
for internment(arrested), that 
began to be drawn up at the begin-
ning of 1981 and subsuquently 

grew longer.. Special (reconna-
issance) units, avant-garde units 
(for direct actions), fusiliers (to 
support tanks), preventive and 
maneuver battalions waited for 
the signal. Undercover agents 
were active. The day of the decla-
ration of martial law was chosen 
on Sunday, December 13th. Lech 
Wałęsa was arrested on the night 
of December 12-13. He started the 
movement of Solidarity by jum-
ping over the fence of the shipy-
ard, so now they started with him.

The CIA, reported by Ryszard 
Kukliński, knew that a „Polish 
operation would be carried out 
without the participation of 
allied troops,” but they did not 
warn Solidarity.

The symbols of social resistance 
have become small pins worn in 
the lapels of jackets, pinned into 
sweaters, shirts, and blouses. It 
was the most common way of 
communicating on which side 
you were. In many high schools, 
only a few students did not wear 
resistors. Where badges had to 
be worn, they have not fastened 
with safety pins anymore, but 
with pins. It was assumed that 
the pins were a silent symbol of 
brotherhood and you did not talk 

to people who, for example, sat on 
the train and point out, “ I have 
a pin, you have a pin, let’s talk”. 
They were almost certainly un-
dercover cops. In 1982, crowned 
eagles were worn instead of the 
symbolic pins, and they were 
produced legally as collectors’ 
items. Then came the fashion 
for necklaces depicting an eagle 
with a crown on a cross. There 
were a lot of them back then, to-
day it is difficult to buy them 
at auctions.

Zbigniew Bujak

The trial of NSZZ Solidarność 
activists: Adam Michnik, 
Władysław Frasyniuk, Bogdan Lis

During the declaration 
of martial law, General 
Wojciech Jaruzelski was 
a member of the top 
management
of the Politburo

Colonel Ryszard 
Kuklinski

General Jaruzelski’s grave 
in Powązki in Warsaw
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